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w a r s z a w a . (2  L istopada.) 
ROZKAZ DO ARMII CZYNNEY,

W  Glówney Kwaterze Dnia 15'(27)Paździer- 
W Warszawie nika 1831 r. N. 519.

Z naywy ższem  u sz an o w a n iem , n ow ych  s z c z e ­
g ó ln y ch  w z g lą d ó w  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ,  
S pieszę  o g ło s ić  Nay wy ż sz y  rozkaz J e g o  Cer 
sarskiej' M ośc i armii m nie  p o w ie r z o n e j ,  w y ­
dany na dniu 6  b. m , ,  za w iera ją cy ,  w sob ie  

( o d w ó y n e  o znak i p och leb n ej  ła sk a w  ości M o ­
n a r c h y ,  w z g lę d n ie  armii przezem n ię  d o w o ­

dzonej, (na o ryg in a le  p od p isan o) J e n e r a lF e ld -  
m a rsza tek  X i ą ż e  W a r s z a w s k i  hrabia Pa? 
sAiewicz E ry w a ń sk i .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y .
l)o  arm ii czynney.

Ż o łn ie r z e  ! sp e łn i l i ś c ie  o cz ek iw a n ia  n a sze .  
P o  w ierzy l iśm y  wam u sp o k o je n ie  z b u n to w a ­
n e j  P o l s k i ,  ob ron ę  o j c z y z n y ;  a  w yśc ie  s i ę  
ok a z a li  g o d n em i stróżam i j e y  sp o k o y n o śc i  i 
h o n o r u .—  Z a le d w ie  z  T a n  rys i A rfryanopola  
p r z y b i l i ,  a l iśc i  z n o w u  w w a lce  z zacię tym  
n ieprzyjacie lem , p o tra f i l i śc ie  p o k o n a ć  w s z e l ­
k ie  trudności i przez w a s z e  w iek o p o m n e  c z y ­
ny na brzegach  W is ły ,  B u g u ,  N a r w i ,  g ł ę ­
b ok ich  fosach  i na rów ninach W a r sz a w y ,  p rzy ­
dać n o w e g o  b lasku o rę ż o w i R o s s j j s k ie m u .__
L o s  u w ie ń c z y ł  u s i ło w a n ia  w a sz e ,  bunt u śm ie ­
r zo n y ,  k ró les tw o  P o ls k ie  C esa rs tw u  R ossy j-  

skiernu w r ó c o n e ,  i sam i z w y c ię ż e n i  w id z ą c  

k o n ie c  sw ych  n ie s z c z ę sn y c h  ro zru ch ów , b lor  
g o s ł a w i ą  zwy c ięz tw a  nasze .
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Waleczni Wojownicy! Dawcy zwycięstw 
pierwsza chwała należy; lecz złożywszy mu 
dziękczynienia nasze,  zwracamy się do was,  
i dziękujemy wam imieniem tryumfującej i 
wdzięczney ojczyzny. — Ro«sya patrzy na 
w a s ,  i dumna że was posiada, pamiątkę 
chwalebnych czynów waszych w rocznikach 
swoich zachowa.— Łączycie z walecznością 
inne szczytniejsze jeszcze cnoty prawdziwe­
go żołnierza: umiarkowanie po wygranej ,  
pobłażanie dla pokonanych, gotowość poje­
dnania się z nieprzyjacielem, kiedy ten do 
powinności swey wraca; życie i własność 
bezbronnego kraju mieszkańca,.zawsze hjły  
dla was święte. Żołnierze! nie przestawny- 
cie nadal w ten sposób usprawiedliwiać na­
szego ku wam zaufania, a gdy pókóy przy­
wróconym został , zachowując ścisłą uległość 
i karność w szeregach waszych; w kraju 
podbitym staraycie się zaszczepić jak da- 
wniey przywiązanie ku wam i zamiłowanie  
porządku, miłość i przywiązanie do nasze­
go tronu, poszanowanie dla Rossji .

w Petersburgu 6 (18) Paździer: 1831 r. 
Na oryginale własną ręką Jego Cesarś: Mości.

(podpisano) MIKOŁAY.

R Z A D  T Y M C Z A S O W Y  K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .  

C y  r k u l a  r z.
Do Jaśnie Wielmożnych Naczelników Wojen­

ni eh W ojew ódzkicll.
Szef  sztabu głównego czynney armii pod 

dniem 16 (28) b. ni. zakoniniunikowal mi do- 
.niesienie JW.  jenerała leytnanta Kajzarowa  
z dnia 8 i 11 b.m. iż twierdza Zamość pod­
dała s ię ,  i zajętą została przez wojska J e ­
go Cesarsko Królewskiey Mości; garnizon 
tejże twierdzy wynoszący -przeszło 4 tysią­
ce ludzi ,  nie licząc 1()0() chorych i słabych,  
w skutku ogólnych rozporządzeń rozpuszczo­

nym zostaje za biletami do swoich zamie­
szkali.

Main sobie za obowiązek uwiadomić o 
tem JW. jenerałów wojennych naczelników 
wojewódzkich dla kornmunikowań knmniis- 
syom wojewódzkim i wydania stosownych 
tak z swey strony jako i tychże kornuiissyj 
rozporządzeń.

(podpisano) T. E ugiel.

fitest litcurjehetoa.
/  t

a y a r s z a w a . (dnia  3  Listopada-)
“  Dnia 3go Listopada Jego Cesarzow Jeżo­

wska Mość Wielki Xiąże  Michał i JO. Feld­
marszałek Paszkiewicz Xiąże  Warszawski  
pożegnali wychodzący na leże zimowe pułk 
huzarów gwardji,  który dawniey konsysto-  
wał iv Warszawie.

Następnie udali się do gmachów uniwer­
sytetu, dla obejrzenia rozmaitych będących 
tam instytutów. Kierujący wychowaniem 
członek rządu JW.  jenerał dywizji  Rattlen- 
sfrauch, przełożeni i professorow ie rozmai­
tych wydziałów, uroczyście przyjmowali do­
stojnych gości.
•— Dnia 2go Listopada przybyli do War­

szawy jenerałowie wojsk rossyj skich, Bara­
nów, Mengeniioif i Anrep.

— Gdy prezes, sędziowie i cały skład try­
bunału handlów ego województwa mazowiec­
kiego ponowili przysięgę wierności N.Cesarzo­
wi i Królowi, w -ciągu bieżącego tygodnia 
tenże trybunał rozpocznie swe czynności.
— Listy zastawne polskie płacono w Ber­

linie po 89 za sto. Obligacje udziałowe po 
zip. 361 do 673 W Frankfurcie nad Menem 
kurs papierów polskich, ciągle się podnosi.

— Gdy cholera w Warszawie ustała, prze­
to szpital w'Bagateli dla mieszkańców uboż­
szych na Ł-helerę chorujących urządzony i ko-



'sztem miasta utrzymywany: już został zam­
kniętym; wszelako administracja pozostaje,i  
gdyby, zachoway Boże ta choroba wznowi­
ła się, tenże szpital przyjmować ich może.  
Leczący w tym szpitalu doktor Weyrat za­
służył na wdzięczność, za usilne starania i 
c iągią  gorliwość. Od zjawienia się chole­
ry w Warszawie ,  postradało życie z jey 
przyczyny osób wszelkiego stanu, pici i wie­
ku 2189; a zatem rozgłoszone-wieści o zgo­
nie kilku a nawet kilkunastu tysięcy 
ludzi w tuteyszey stolicy, były bezzasa 
dne.

— Członek tymczasowego rządą, fligiel  
adjufant Jego Cesarskiey Królewskiej Mości 
pułkownik hr. Sfrogonów, mianowany -został 
jenerałem majorem w świcie N. Pana,

—  Rząd tymczasowy królestwa Polskiego 
przeznaczył na Dyrektora administracji w 
kommissji  rząd. spraw wewn. i policyi, rad­
cę stanu Wojdę;  na dyrektora wychowania 
w komissyi wyznań i ośw. dyrektora jener. 
bibl. puliczney S. R. de Linde; na dyrekto­
ra wyznań referendarza stanu Dzwonkowskie-  
go, na sekretarza jenerałnego teyże komissji  
referendarza stanu Stanisława Deszert; a na 
dyrektora jenerałnego łoteryi, inspektora je-  
neralnego dochodów tabacznych, Szymona 
Werner.
—  W  tych dniach przybyli do Warszawy  

jenerałowie wojsk cesarsko rossyyskich J\i- 
olów, lloenne, Okułów tudzież fligiel adju- 
tant Najjaśniejszego Cesarza i króla pułko­
wnik Trembicki. Przybyli także btły ko­
mendant twierdzy Zamościa P. Krysiński,se­
nator kasztelan Pole tyło z Krakowa i Józef  
hr. Letlochowski z wojewódzwa podla­
skiego.

- -  Listy z Galicji przesłane niepotwierdza- 
ją  rozgłoszonej w ieści, ze szanowna xiężna  
łzabełła Czartoryska żyć przestała;
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P e t e r s b u r g  (15 Października.)
(,Pokończenie rapporłtc JIV . F eldm arszał­

ka X cia  W arszaw y Paskiewicza Erywuńs:) 
Tymczasem rozkazałem lakkieinu oddzia­

łowi  jenerała majora Doktorów i przedniey 
straży armyi z pułków kozackich pod dowódz­
twem Atamana polowego składającey się, u- 
skutecznić marsz 60 wiorst,-i dnia następne­
go naprzeciw Wrocławka stanąć, w zamia­
rze niepokojenia powstańców', a w razie mo­
żności, opanowania ich mostu przejścia przez 
Wi się i ścigania pierzchających. Tak stały 
rzeczy, gdym odebrał rapport od jenerała 
hrabiego Pahlen, że powstańcy, dowiedzia­
wszy  się o jego zbliżeniu dnia 17 (29), i 
przekonawszy się naocznie, że było niepo­
dobieństwem pozycyą jego osłabić, spiesznie 
znowu na prawy brzeg Wisły przeszli, i cho­
ciaż udało im się most za sobą zebrać, nie- 
poważjl i  się jednakże załogi w tym punkcie 
zostawić. Lecz na dniu 18 (30) o świcie} 
dnia jenerał hrabia Pahlen opanował kilka 
pontonów do ich mostu należących. I na 
ten przypadek miał  bjt odemnie rozkaz z  
przejściem Wisły i ściganiem powstańców a- 
ni na chwilę nieociągać się,-ale natychmiast 
ich otoczyć, i od strony Osieka i granicy 
pruskiey, króra w tym ptmkcie do niższey 
Wisły  przytyka, odciąć. Skoro powstańcy 
opuścili swóy punkt przejścia, cofnęli się od 
Y\ isly do Lipna, a ztąd bez zatrzymania się 
do Rogowa, leżącego w kierunku Sypina.  
Gdy ruch ten ułatwia! im sposobność uda­
nia się wzdłuż granicy pruskiey do Mławy,  
z powodu że jenerał hrabia Pahlen dla bu­
dowy mostu niemógł przed 19 Września ( l  
Października) przejść na prawy brzeg Wisły;  
przeto jenerał major Doktorów otrzymał roz­
k a z  przy ściganiu powstańców, kolumnom 
tychże, lekkiemi oddziałami z boku do Mła­
wy nadać obrot, dla okrycia do jakiey od-



— 1014 —

Ifegłości by poszły; jenerał porucznik Włas-  
sów miał zlecone utrzymywać związek mię­
dzy jenerałem majorem Doktorów a jenera­
łem hrabią Pahlen, aby każde usiłowanie po­
wstańców przedarcia się między g łówną ar- 
mją a woyskiem jenerała hrabiego Pahlen,  
udaremnić. Ja sam między Raciążem i Ro­
manowem posunąłem się naprzód do Ratowa 
nad Wkrą- i p o s ł a ł e m  jenerała barona Kreutz 
2 Płocka przez Seritz do Bieżunia. Tak te­
dy znajdowałem się dnia 21 Września (3 
Października) z grenadierami i gwardyą pod 
lłatowein i obserwowałem .rzekę W krę aż 
do granicy pruskiej, 2g'> korpus piechoty stał 
pod Bieżuniem a jenerał hrabia Pahlen pod 
i  przed Lipnem. Tymczasem oddział jene­
rała majora Dóktorow był juz w Dylewie,  
oddział zaś jenerała adjulanta Włassów w 
Sosnowie niedaleko Rypina..

— Dnia 22 Wiześńia (4 Października) da­
łem rozkaz jenerałowi hrabi Pahlen oddzia­
łami jenerałów Włassowa i Doktorowa po­
wstańców daley ścigać, gdy tymczasem gł ó ­
wna siła iniała zrobić marsz 40 wiorst dla 
rozłożenia się na wzgórzach Rypina. W  ta­
li o w ein rzeczy położeniu powstańcy i złron-  
t u  i na obu skrźydłhcli ścieśnieni, znajdując 
niepodobieństwo przerżnięcia się w wojewódz­
two augustowskie,  lnb też trzymania się prze­
ciw armii Waszey Cesarskiej Mości ze wszy­
stkich stron posuwającey s ię ,  ujrzeli się 
zmuszeni udać się z Rypina ku granicy pru- 
skiey, poczem dnia 22 Września (4 Paździer­
nika) gdy jenerał hrabia Pahlen obsadzi! Ry­
pin, z pruską pograniczną wojenną kom- 
mendą w układy weszli,  celem przejścia do 
Pruss i złożenia tamże broni.,

W  ciągu tego,  a mianowicie po pier- 
wszem usiłowaniu przejścia Wis ły  pod Do-  
b r z y k o w e in  powyżey Płocko,  opuścili po­
wstańcy W wielkiej liczbie szeregi armii.

swojey. Gdy ta z Płocka wyszła,  została 
5 jenerałów więcey niż 100 sztabowych i 
wyższych officerów , i przeszło 2000 żołnie­
rzy. Ź  pierwszych, meldowali się po obsa­
dzeniu z strony nas/.ey Płocka,  Bogusław­
ski i Andrychiew ićz w naszych lornoezt: Sie ­
rakowski,  M ii I i er i Jagmin przeszli przez 
W i s ł ę ,  jęszcze, przed wejściem naszego w o j ­
ska do miasta.. Do głównej armii przybyli 
jenerałowie Mroziński,  Dziekoński i Zieliń­
ski u jenerała adiutanta Gołowina stawili 
się z-Modlina jenerałowie :.Łubieński, iMIo- 
kosiewicz i Niesiołowski. .  Z sztabowych i 
wyższych officerów, przybyło podówszas do 
główney kwatery armii przeszło 70 a do 
jenerała hrabi Pahlen do Wrocławka prze­
szło 100.—  Ryły pułk gwardii grenadyeraw 
polskich nakoniec, podówczas z 120 ludzi 
złożony,  złoży! broń na dniu 2 2 . — Gdy 
zaś wielu armią powstańców opuściło, i nam 
dobrowolnie poddało s ię ,  j'“st także podo­
bieństwem do prawdy, że również wielu w 
inne okolice rozpierzcbnęli s ię ,  i że tym spo­
sobem liczba ich woyska codziennie znaczni© 
się zmnieyszała..

Tak tedy nakoniec armija powstańców,  
która podczas zdobycia Warszawy z 35,000 
ludzi składała się;, a później przez pola-  
czenia sic z korpusem Lubińskiego i Ąlull- 
berga jeszcze znaczniej była wzmocniona,  
przez niezmordowane ściganie ze strony woj sk
Waszey Cesarskiej Mości, do * ostateczności, 
przywiedziona została*.. Stanowiskiem ino—- 
jem pod Bieżuniem odjętą jey została w szel­
ka nadzieja uniknienia zupełney zagłady, a 
gdv W doin 23 (15 Października) moją pie­
chotę z Bieżunia do Skrwilna, wszystkęzas  
jazdo do Przywitowa posunąłem w zamiarze;, 
po krótkim spoczynku, dalszego przeciw po-, 
wstańcom wyruszenia, naówczns• w-- 4  roz­
maitych punktach pod Sóberćzynem Szczn-- 
towem h.Getznem weszli w królestw o pruskie 
w liczbie od 17 do 20 tysięcy z 92 dz idami . .  
Pruscy pograniczni wojenni dowodzcy pospie­
szyli natychmiast z uwiadomieniem mnie, iż 
właśnie z ich strony nay dzielniejsze środ­
k i  przedsięwzięte zostały,  aby brolKi wszel-,  
kie wojenne effekta armii powstańców nie­
zwłocznie wydane nam bydź mogły.*


